
TYGODNIK KOMINY
^  P A R A F J l

Wychodzi na każdą niedzielę.
Opłata 10 groszy za egzemplarz 

do puszki roznosicieia. —
Za zezwoleniem Władzy Duchownej.

S W . T R Ó J C Y  3

.............. IBWW.'.ll.1.ł...1.lWHiB'.l...
Redakcja i Administracja: 

Kancelarja przy Kościele św. Trłjcy, 
Telefon nr. 1075.

Redakcja:
Ks. prób. Mieczysław Skonieczny j 

w Bydgoszczy.

tnaw.—iifir......................nr.iw ••ma

Rocznik IV Bydgoszcz, dnia 30 kwietnia 1933 Numer 18

Czy słyszysz? — 
dobry pasterz cię wzywa...!

Niedzielna, dzisiejsza Msza św. na­
zywa się w liturgji Kościoła Katolickie- 
8o Mszę Św._„o dobrym Pasterzu11.

Zarówno bowiem lekcja jak i ewan­
gelia św. mówi o Panu Jezusie jako
0 „dobrym Pasterzu, który życie swoje 
daje za owce swe“. Ewangelja ta przy­
pomnieniem wielkiej miłości naszego 
Zbawiciela, który przyszedł na świat 
po to, aby „szukać tego, co było zginę­
ło", aby ratować owieczki swe, które 
poszły zabłąkane na rozdroże życia.

Kiedy Pan Jezus żył jeszcze na zie­
mi, to sam ratował dusze ludzkie od 
wiekuistego zatracenia. Ileż to ludziom 
wlał łaskę uświęcającą do serc, ileż 
razy mówił: „Odpuszczają ci się grze­
chy twoje 1“ Ileż razy ze zdrowiem 
ciała wracał stokroć cenniejsze zdro­
wie i życie duszom ludzkim!

Czynił wprawdzie Chrystus Pan 
także cuda zewnętrzne: pomnażał Chle­
by, leczył chorych, wspomagał nędzę 
doczesną ludzi. Ale przedewszystkiem 
Chrystus przyszedł na świat, by Kró­
lestwo Boże zaprowadzić w duszach 
ludzkich, „by żywot mieli i mieli obfi­
ciej".

Kiedy zaś zmartwychpowstał, za­
czerń wstąpił do nieba, ustanowił wie­
czyście, bo aż do skończenia świata 
bijące źródło, które ma światu dać 
Pokój Boży w życiu doczesnem, które 
ma zbłąkane jego ukochane owieczki 
z powrotem zawieść do owczarni Chry­
stusowej, o ile się z niej wydaliły. Tym 
źródłem odżywczem to spowiedź.

Obecnie jednak Chrystus Pan także 
chodzi chociaż niewidzialny po świę­
cie, jako tajemniczy, złoty promień 
Łaski przenika dusze grzeszników
1 przyprowadza ich do Trybunału Po­
kuty, przyprowadza z powrotem do 
swej boskiej, ukochanej owczarni.

Jak dawniej, tak i teraz jest Chry­
stus bardzo wyrozumiały, bo kocha nas

szaleństwem miłości Bożej i nie pra­
gnie śmierci grzesznika, ale aby się 
grzesznik nawrócił i żył w objęciach 
Jego miłości.

Także teraz Dobry Pasterz woła do 
Ciebie! Tylko nie zatykaj uszu na głos 
Zbawiciela! „Jeśli głos jego usłyszy­
cie — mówi Pismo Św. — to nie chciej­
cie zatwardzać serc waszych!

Wola Cię dziś jeszcze Dobry Pa­
sterz grzeszniku zatwardziały, któryś 
już cale lata nie bywał w owczarni 
twego Dobrego Mistrza! Woła Cię dziś 
jeszcze głos Dobrego Pasterza, Ciebie, 
których od ostatniej spowiedzi swej 
zabrnął w bagno nałogów i występ­
ków, od których jak od obrzydliwego 
robactwa roi się dusza Twoja! Woła 
Cię dziś jeszcze głos Dobrego Pasterza, 
duszo niewierna, która zdradą, mor­
derstwem i rozpustą przeszłaś przez 
życie.

Woła Cię jeszcze dziś Dobry Pa­
sterz, więc usłuchaj chętnie głosu Je­
go! Jeszcze dziś możesz się pojednać 
z twoim Dobrym Mistrzem i Panem. 
Nie zwlekaj ze spowiedzią, bo jutro 
już może być zapóźnol Nie bądź nie­
wierzącym, ale wierzącym!

Większość już Naszych Drogich Pa­
raf jan spełniła swój święty obowiązek 
wielkanocny i była u spowiedzi i Ko- 
munji św. O, jakże szczęśliwi są oni! 
Pokój Boży Dobrego Pasterza mieszka 
w ich sercach. Pokój, jakiego świat 
dać nie może!

Ale iluż jest jeszcze martwych człon­
ków w parafji naszej, iluż ludzi śpi 
snem grzechu i brodzi w ciemnościach 
niewiary i grzesznej rozwiązłości! Iluż 
jeszcze nie spełniło swego obowiązku, 
który brzmi: „spowiadać się przynaj­
mniej raz w roku około Wielkiejnocy 
i komunikować"".

Bracie Drogi, chodzący w swem ży­
ciu po szlakach owieczki zbłąkanej!

By przywrócić utracony Ci przez grze­
chy spokój sumienia, by przygarnąć 
Cię znowu do Swej bożej owczarni 
Chrystus Pan ustanowił spowiedź 
świętą, przedstawianą dziś jako tak 
niezmiernie przykrą instytucję Kościo­
ła katolickiego. Ale któż ją tak okre­
śla? Odszczepieńcy z gatunku hodu- 
rowców czy „krętaczy"" Pisma św., 
którzy pragną zastąpić spowiedź usz­
ną ogólnem i wspólnem wyznaniem 
grzechów. Ot tak wejść przypadkiem 
do Kościoła, powiedzieć do siebie sa­
mego: „ja grzeszny spowiadam się 
Panu Bogu z moich występkó"" i auto­
matycznie uzyskać przebaczenie — to 
program sekciarzy i pokrewnych im 
wolnomyślicieli. Nie wynaleźli zresztą 
nic nowego. Odgrzewają oni równie 
starą jak fałszywą naukę Lutra. Nie- 
tylko odpuszczać grzechy kazał Pan 
Jezus, lecz także zatrzymywać.

A skądby kapłan wiedział komu 
należy je odpuszczać, a komu zatrzy­
mać, gdybyśmy ich nie wyznali szcze­
gółowo spowiednikowi, dzierżącemu 
w zastępstwie Chrystusa władzę sę­
dziowską. Dopiero z chwilą, gdy serce 
otworzymy spowiednikowi, może on, 
rozpoznawszy przyczynę naszej udręki, 
leczyć nas — niby lekarz, co przyło­
żywszy słuchawkę do serca chorego, 
dobrze wie, co za lekarstwo mu prze­
pisać. Cóżbyśmy sądzili o lekarzu, 
któryby kilkuset pacjentom, dotknię­
tym najróżniejszemi dolegliwościami, 
jedno i to samo zalecał lekarstwo? 
Oto co robi pastor protestancki lub 
„duchowny"" sekciarzy, kiedy wszyst­
kim spowiadającym się ogólnie daje z 
ambony jedną i tę samą naukę i wszy­
stkim bez wyjątku udziela naraz roz­
grzeszenia — w dodatku nieważnego.

To nie lekarze dusz, to znachory 
przywłaszczające sobie sztukę lecze­
nia.

Tylko w kościele katolickim, w ko­
ściele Dobrego Pasterza dostępujemy 
rozgrzeszenia dzięki spowiedzi usznej. 
Korzystajmy przeto z tego Bożego do­
brodziejstwa, które sprawia że dusze
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czerwone jakszkartat od grzechów, ja-1 wiemy, że są ospali pod tym względem 
ko śnieg wybieleją. Zachęcajmy zna- a Dobry Pasterz wynagrodzi nam to 
jomych naszych do spowiedzi, gdy ' stokrotnie. Ks. B. M.

Błogosławiony Stanisław Kazimierczyk
(3 maja).

Błog. Stanisław urodził się w Kazi­
mierzu pod Krakowem (obecnie jest to 
dzielnica Krakowa) dnia 3. 5. 1433 r. 
Rodzice jego, Maciej i Jadwiga z Kazi­
mierza, byli już starsi i bezdzietni, 
jednak wymodlili sobie, że im Pan Bóg 
dał syna.

Chłopiec był zdolny i cnotliwy; gdy 
skończył nauki w Akademji Krakow­
skiej, został zamianowany profesorem 
Pisma św. W  23 roku życia wstąpił 
Stanisław do zakonu kanoników regu­
larnych przy kościele Bożego Ciała 
w Krakowie. Pomimo, że był doktorem 
filozofji — nietylko że nie był dumnym, 
lecz przeciwnie, spełniał pokornie naj­
niższe posługi i o nie prosił; chorymi 
i nieszczęśliwymi się opiekował. Ka­
zania miewał natchnione; ciało swe 
umartwiał postami, a język milcze­
niem, starając się wówczas tylko mó­
wić, gdy miał głosić chwałę Bożą lub 
pomóc bliźnim.

Pewnego razu, gdy Stanisław Kazi- 
mierczyk zasnął, znużony modlitwą, 
ujrzał we śnie otoczoną świętymi Mat­
kę Bożą, która przemówiła do niego: 
„Wesel się, synu mój Stanisławie, bo

W  poprzednie niedziele uwaga na­
sza była skupiona na cudzie tej W iel­
kiej Ńocy —- Zmartwychwstania Chry­
stusa. Od trzeciej zaś niedzieli myśl 
Kościoła zajęta już jest Wniebowstą­
pieniem Zbawiciela i zesłaniem Ducha 
św. na Najśw. Marję Pannę i na Apo­
stołów.

Gdy Apostołowie ujrzeli zmar­
twychwstałego Chrystusa doznali o- 
gromnej radości, która jeszcze w dzi­
siejszej łiturgji się uwydatnia. Jak 
Wielkanoc jest figurą wiecznego szczę-

W  piątek, dnia 21 bm., o godz. 5-tej ra­
no oddał ducha Bogu w szpitalu w Jaroci­
nie śp. ks. Maksymiljan Napiątek, pro­
boszcz parafji w Margoninie. Śp. ks. Na­
piątek przyjechał do Jarocina na misję 
i tu zachorował ciężko na grypę, przyczem 
równocześnie musiał się poddać operacji 
ślepej kiszki. Umarł jak żołnierz na po­
sterunku. Bowiem umiłowaniem jego ży­
cia kapłańskiego były misje i rekolekcje 
i podczas misji położył życie swoje. Nie­
zliczoną ich ilość przeprowadził. Także 
i w naszej kronice parafji zapisał się śp. 
ks. Napiątek chwalebnie, bo w roku 1928

czeka cię w niebie zapłata za miłość, 
którą masz ku mnie i ku Synowi me­
mu !“ I

Gdy po 40-tu latach świątobliwego 
życia w zakonie ciężko zachorował — 
przeczuwając, że umrze, począł się lę­
kać o swoje zbawienie, pomimo, iż tak 
cnotliwie i pełne zasług życie kończył. 
Ukazała się mu wówczas Matka Naj­
świętsza z Panem Jezusem, który mó­
wił: „Wstań, a pospiesz się synu mój 
Stanisławie, dziś bowiem będziesz ze 
mną w raju!" — Z radością wielką 
Stanisław pożegnał się z braćmi za­
konnymi i przygotowany na śmierć, 
na ziemi klęcząc z rozkrzyżowanemi 
rękami — Bogu ducha oddał (według 
jednych zapisków 3 maja, według dru­
gich 7 czerwca 1489 r.).

Grób jego wkrótce zasłynął cudami, 
to też zaliczono go w poczet błogosła­
wionych. Obyśmy jak najprędzej do­
czekali, by go Ojciec Św. w poczet świę­
tych zaliczył. Tymczasem, my parafja- 
nie Św. Trójcy bierzmy sobie przykład 
z jego życia, jak trzeba starać się 
o zbawienie swej duszy i przez pokorę 
wysoki tron Boży w niebie otrzymać.

po Wielkiejnocy.
ścia w niebie, tak radość Apostołów 
jest figurą tej radości, której Kościół 
wtedy dozna, gdy po bólach ziemskiej 
tułaczki ujrzy w niebie Chrystusa Pa­
na w całej Jego chwale. On przemieni 
nasz bóle w radość, której już nikt nie 
będzie mocen odjąć".

Uczęszczaj gorliwie na majowe 
nabożeństwa i bądź czcicielem Matki 
Boskiej, Królowej Wiosny i Orędowni 
czki Twojej Najlepszej u Boga — a nie 
zawiedziesz się na Jej pomocyl

udzielał rekolekcyj w kościele naszym 
wszystkim stanom. Można powiedzieć, że 
była to jakoby mała misja w parafji na­
szej. Do dziś dnia parafjan.ie wspominają 
sobie głębokie i płomienne nauki misjo­
narskie ks. Napiątka.

Niejedną duszę zbłąkaną nawrócił 
i sprowadził na drogę Bożą, jak ten do­
bry pasterz, o którym nam mówi dzisiej­
sza ewangelja św. Niechaj Pan Bóg do­
bremu i wiernemu słudze swemu da świa­
tłość wiekuistą. My zaś pamiętajmy o du­
szy Jego w naszych modlitwach i mszach 
św. R. i. p.

Tradycyjne święcone  
dla naszych ubogich.

U Pań Wincentek.

Pr ze zacne nasze Panie Wincentki 
rokrocznie pamiętają o święconem dla 
naszych ubogich.

W ochronce na Okolu w W. Sobotę 
o godz. 2-giej po poi. poświęcił Ks. Pro­
boszcz nagromadzone dary Boże i prze­
mówił w serdecznych słowach do Pań 
Wincentek oraz do zgromadzonych 
ubogich, życząc wszystkim obfitego 
błogosławieństwa Bożego.

Obdarzono 226 ubogich bardzo po­
kaźną święconką. Rozrzewnieni ubo­
dzy serdecznie dziękowali Paniom 
Wincentkom, a szczególnie niestrudzo­
nej przewodniczącej p. Gertyehowej. 
Wartość udzielonej święconki była 
pokaźna, bo wyniosła ponad 1.400 zł.

Jeżeli Panie Wincentki mogły na­
szym ubogim umilić święta tak obfi- 
tem święconem. to zawdzięczać to na­
leży ofiarnym sercom naszych przeza- 
cnych parafjan, a w szczególności pa- 
rafjanek. Zarząd Stów. Pań Miłosier­
dzia składa wszystkim ofiarodawcom 
na tem miejscu serdeczne „Bóg za­
płać" za dary dla ubogich.

W  Konferencji Męskiej św. Wincentego 
a Paulo.

Rozdanie święconego u Panów z 
Konferencji Męskiej odbyła się tego 
samego dnia o godz. 3,30 po poi. w 0- 
gnisk uParafjalnem w obecności kil­
kunastu członków Konferencji i zgro­
madzonych ubogich w liczbie 43.

Posiedzenie zagaił prezes p. Lisew­
ski i podkreślił znaczenie „święcone­
go". I tu przemówił także Ks. Pro­
boszcz i poświęcił nagromadzone po­
trawy. Zgromadzeni ubodzy serdecz­
nie dziękowali Pana z Konferencji, a 
mianowicie zasłużonemu p. Prezeso­
wi za tak hojną święconkę, której 
wartość przekracza 500 zł.

Następnie wręczono „święcone" po­
szczególnym ubogim. Należy tu za­
znaczyć coraz szerszy zakres działal­
ności dobroczynnej naszej Konferencji 
Męskiej. Wystarczy przypomnieć, że 
kiedy zeszłego roku Konferencja Mę­
ska obdarzyła tylko 16 ubogich, to w 
tym roku obdzieliła „święconem" już 
43 ubogich. W  ten sposób Konferencja 
Męska znakomicie uzupełnia owocną 
pracę charytatywną naszych Pań Win­
centek.

Obu naszym dzielnym Stowarzy­
szeniom Miłosierdzia w imieniu ubo­
gich składamy serdeczne „Bóg zapłać" 
za tak wydatne obdarzenie święconem 
naszych ubogich parafjalnych. Niechaj 
im Chrystus Zmartwychwstały za to 
stokrotnie wynagrodzi.

Służba Boża.
Trzecia niedziela

Śp.Ks. proboszcz Maksymilian Napiątek
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Pielgrzym ka III Zakonu  
do Pakości.

Jak wiadomo, III. Zakon urządza 
pielgrzymkę do Pakości na słynną 
Kalwarję, na odpust Znalezienia Krzy­
ża Świętego. Pielgrzymka wyruszy w 
środę, dnia 3 maja o godzinie 6 rano 
autobusami z przed kościoła św: Trój- 
ey i to pod przewodnictwem Ks. Dy­
rektora. Odjazd z Pakości nastąpi te­
go samego dnia wieczorem o godz. 17. 
Koszty podróży w obie strony wynoszą

1) Idzie ostatni tydzień wielkanocnej 
spowiedzi świętej. Do Niedzieli Przewo­
dniej wysłuchaliśmy 11.000 parafjan, po­
zostaje jeszcze przeszło trzy tysiące. Je­
żeli jeszcze nie byłeś u spowiedzi, to wy­
pełnij teraz swój obowiązek wielkanocny. 
Pod żadnym 'warunkiem nie opuszczajcde 
wielkanocnej spowiedzi świętej, bo inaczej 
obciążysz duszę swoją grzechem śmiertel­
nym.

Spełń dobry uczynek A zachęć wzglę­
dnie przypomnij obojętnemu o obowiąz­
ku tym względem własnej duszy. W  ten 
sposób pomożesz nam kapłanom w zdoby­
waniu dusz i spełnisz czyn apostolski.

2) Rozpoczyna się miesiąc maj z prze- 
pięknem majowem nabożeństwem ku czci 
Najśw. Marji Panny Królowej Niebios. 
Uczęszczaj gorliwie na nabożeństwa ma­
jowe. Możesz też ofiarować kwiaty na oł­
tarz Matki Boskiej Częstochowskiej, albo 
ofiary na światło.

3) W  święto narodowe Trzeciego Maja
złóż do puszek kwestarek ofiarę na oświa­
tę T. C. L. oraz udekoruj okna w  mieszka­
niu swojem nalepkami T. C. L.

4) Prace około oparkanienia naszego

Nadchodzi znowu pamiętna uroczy­
stość święta narodowego 3-go Maja. Zna­
czenie tego święta odczuwają głęboko 
wszystkie serca polskie. Każda prawdzi­
wa Polka i każdy Polak poczytują sobie 
za honor, wziąć czynny udział w ogólnej 
radości naordu i ma sobie za obowiązek, 
przyczynić się do uświetnienia najwięk­
szego święta naszej Niepodległej Rzeczy­
pospolitej. Miłość Ojczyzny okażmy w 
tym dniu przedewszystkiem czynem i dla­
tego chętnie składajmy ofiary na oświa­
tę do puszek kwestarzy i kwestarek. de­
korujmy domy i mieszkania emblamata- 
mi narodowemi, chorągwiami i nalepka­
mi T. C. Ł.

Niechaj w dniu święta narodowego 3-go 
Maja( w dniu ogólnej radości nie będzie 
ani jednego okna w mieście naszem, w 
którym nie widniałyby nalepki T. C. L. 
W  ten sposób społeczeństwo ziem zacho­
dnich najlepiej da wyraz swej gorącej mi-
i-iści Ojczyzny, oraz zrozumienia obywa­
telskiego dla instytucji, zajmującej się 
Przeszło pół wieku sprawą krzewienia o- 
światy polskiej.

Komitet T. G. L. na m. Bydgoszcz:
(—) Ks. Skonieczny, prezes; (—) Szeszyckl,

4 zł. Tercjarze pragnący wziąć udział 
w tej pielgrzymce winni wpłacić te 4 
zł. najpóźniej do 1 maja u swoich okrę­
gowych, u których otrzymają bilet, 
upoważniający do przejazdu autobu­
sem. Bez tego biletu nikt nie będzie 
mógł zabrać się autobusem. Ponieważ 
liczba miejsc w autobusach jest ogra­
niczona, wobec tego winni uczestnicy 
pielgrzymki jaknajrychlej zapewnić 
sobie bilet. Nieczłonkowie III. Zakonu 
płacą za bilet 4,50 zł. Zarząd.

cmentarza parafjalnego są już rozpoczęte. 
Daj Boże je szczęśliwie przeprowadzić. Na 
cmentarzu stanie stylowa kostnica. Pro­
simy pamiętać o ofiarach na cmentarz.

5) Komitet Budowy Domu Katolickiego 
obradował w obecności ks. Proboszcza pod 
przewodnictwem prezesa p. Lisewskiego w 
czwartek, dnia 20 bm. Powzięto ważne 
uchwały. Komitet apeluje gorąco do ofiar 
ności wszystkich parafjan.

6) Na ostatniem zebraniu Żywego Ró­
żańca Matek w Niedzielę Przewodnią 
wzięły zelatorki na siebie zobowiązanie, 
że każda róża złoży 5,—• zł. na zapłacenie 
długu za kapę, którą Bractwo Żywego Ró- 
ańca Ojców, Matek i Panien sprawiło z 
okazji 25-letniego jubileuszu kapłaństwa 
naszego ks. Proboszcza. Dług wynosi 500 
zł. i musi być czemprędzej spłacony.

7) Doroczna pielgrzymka do Częstocho­
wy z parafji naszej odbędzie się w pier­
wszych dniach łiipca pod przewodnictwem 
ks. Proboszcza. Przy obecnych zniżkach 
kolejowych koszty podróży są znacznie 
mniejsze aniżeli w ubiegłym roku. Szcze­
góły podamy później.

I. wiceprezes; ks. Hanelt, II. wiceprezes; 
(—! Modrzewski, bibliotekarz; (—) Bartni­
cki, skarbnik; (—) Łagodzki. sekretarz.

N a życzenie
Inspektoratu Szkolnego
podajemy następujący komunikat o ko­
nieczności zgłaszania dzieci do zapiósw, 
na podstawie okólnika Kurat. z dnia 24. 4. 
1932 r. nr. 11884/32. Celem zapisów jest 
nietylko stwierdzenie jaka ilość dzieci bę­
dzie uczęszczała do szkół powszechnych w 
1933-34 i\, lecz i kontrola wszystkich dzie­
ci do lat 14, zamieszkałych we właści­
wych obwodach. Zapisy będą się odbywać 
w dniach od 25 do 28 kwietnia. Obowiąz­
kiem rodziców, względnie opiekunów jest 
zgłaszać dzieci urodzone w r. 1926, wzglę­
dnie urodź. 1924 i 1925 r., b ile nie uczę­
szczają do szkoły. Również ci rodzice, któ­
rzy na rok przyszły 1933-34 zamierzają 
posłać dzieci do szkół powszechnych pry­
watnych, ewentualnie pragną je uczyć w 
domu, winni zgłosić kierownikowi danego 
obwodu. Zapisy w wymienione dni będą 
się odbywały od godz. 9—13-tej i popołu­
dniu od 17—19 w szkołach 7-mio klaso­
wych i od 16—19-tej w szkołach 1—3 kla­
sowych.

Zapisz się na członka  
Komitetu B udow y  

Dom u Katolickiego.
W czwartek, dnia 20 kwietnia odbyło 

się zebranie zarządu Komitetu Budowy 
Domu Katolickiego. Zebraniu przewodni­
czył prezes Komitetu p. Lisiecki. Protokół 
pisał p. Kluth.

Z Starostwa Grodzkiego wpłynęło pi­
smo, na mocy którego uzyskał Komitet 
zezwolenie na urządzenie kwesty po do­
mach na terenie miasta Bydgoszczy i oko­
licy. Komitet, który został zatwierdzony 
przez Związek Kupiecki, ma charakter o- 
sobnej organizacji parafjalnej i składa się 
z członków czynnych, honorowych i fun­
datorów'. W  skład Komitetu Wykonawcze­
go w charakterze członków czynnych 
wchodzą przewodniczące i przewodniczący 
poszczególnych organizacyj parafjalnych. 
Na członka czynnego zapisać się może 
oprócz tego każdy członek ogranizacji, jak 
i również każdy parafjanin, który zobo­
wiąże się do regularnego płacenia skła­
dek na budowę Domu Katolickiego. Szcze­
gólnie zwracamy się z gorącym apelem do 
tych parafjan, którzy dotychczas nie są 
członkami żadnej organizacji parafjalnej, 
aby jak najliczniej zapisali się na fczłon- 
ków wspierających Komitetu Budowy Do­
mu Katolickiego w ten sposób przyczynili 
się swą ofiarnością do zrealizowania szla­
chetnych naszych poczynali. Zwracamy 
uwagę na naszą odezwę, załączoną do nu­
meru świątecznego „Tygodnika Kościelne­
go". Odezwy wydaje się na życzenie w 
biurze parafjalnem. Szczególnie poleca­
my odczytać powyższą odezwę na zebra­
niach naszych organizacyj parafjalnych.

Z grona członków zarządu utworzyły 
się trzy komisje, komisja zbiórkowa, pro 
pagandowa i imprezowa. Członkowie ko­
misji zbiórkowej, zaopatrzeni w uwierzy­
telniony odpis zezwolenia Starostwa Gro­
dzkiego i w legitymację Komitetu Budo­
wy Domu Katolickiego zbierać będą po 
domach składki na powyższy cel. Ich za­
daniem również będzie werbowanie no­
wych członków.

Na wniosek komisji imprezowej urzą­
dza Komitet wspólnie z wszysktiemi orga­
nizacjami w drugie święto Zielonych 
Świąt w ogrodzie Patzera wielki festiwal 
ludowy. Zysk z imprezy przeznacza się na 
budowę Domu Katolickiego.

Wobec tego już dziś zwraca się organi­
zacjom uwagę, aby w tym dniu nie urzą­
dzały żadnych imprez względnie wycie­
czek. Henryk Kluth.

S. M. P. „Promyk**
powtórzyło na ogólne życzenie w niedzielę 
23 kwietnia na scenie Domu Katolickiego 
piękny utwór p. Janiny Gąsiorowskiej 
„Bezbożne Dziewczę".

Dobrze postąpiły nasze Młode Polki, że 
dały uczestnikom, któremi zapełniła się 
sala Domu Katolickiego po brzegi znowu 
okazję zapoznać się z tą piękną sztuką, 
która na widzach pierwszej imprezy po­
zostawiła tyle miłych wrażeń.

Wśród przybyłych gości zauważyliśmy 
poraź drugi naszego Czcig. Ks. Proboszcza, 
oraz ks. ks. Borzycha, Jankowskiego, De- 
kowskiego i kilka Pań z Patronatu.

Wiadomości parafialne.

Dar Narodowy w dzień 3 Maja.
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Wszystkim podobała się aktualna, z 
życia wzięta treść sztuki i artystyczna gra 
amatorek, a fundusz budowy Domu Kato­
lickiego zasilił się kilkudźiesiąt złotymi.

W ieczór Hum oru  
i śmiecHuSMP. „Gwiazdy**

Dnia 7 maja urządza S. M. P. „Gwia­
zda" wielki wieczór humoru i śmiechu w 
Domu Katolickim. Kto w obecnych eięż- 
ikch czasach pragnie choć na chwilę oder­
wać się od Codziennych trosk, niech już 
Zawczasu nabędzie bilety, gdyż, jak się 
dowiadujemy, nietylko tłumy parafjan, 
ale wprost cała Bydgoszcz przybędzie zo­
baczyć występy renomowanych komików 
„Gwiazdy". Jesteśmy pewni, że nikt nie 
dozna rozczarowania. Aktorzy mają na­
dzieję pobić na głowę Wszystkie co naj­
znakomitsze gwiazdy ekranu. Ci zaś, któ­
rzy zechcą spędzić ten wieczór wśród nie­
ustannych kaskad śmiechu, przyczynią 
Się nadto do budowy nowego Domu Kato­
lickiego, na ten cel przeznacza się bowiem 
czysty zysk z przedstawienia.

Ogłoszenia parafjalne.
30. 4. Niedziela.

Na sumie wszyscy śpiewają odpowiedzi do 
mszy św. i mszę polską „Nieogarniony 
całym światem, Boże".

Majowe nabożeństwo ku czci Najśw. Marji 
Panny odprawiać się będzie od ponie­
działku, 1. 5. br. w  dni powszednie o go­
dzinie 7 wieczorem, a w niedziele i w 
święta o godz. 3 po poŁ

Spowiedź św. wielkanocna skończy się 
dnia 14 maja. Kto jeszcze nie spełnił te­
go obowiązku, powinien to czem prędzej 
nie zwlekając w ostatnie dni uczynić. 
Zaniedbanie tego obowiązku pociąga za 
sobą grzech śmiertelny.

Porządek nabożeństw.
30. 4. II. Niedziela po Wielkiejnocy.

Swangelja św., zap, u św. Jana r. 10,11—16. 
Godz. 7,00 Cicha msza św. z kazaniem. 
Godz. 8,00 Cicha msza św.
Godz. 9,00 Msza św. z kazaniem dla dzieci 
Godz. 10,15 Suma z kazaniem i procesją. 
Godz. 12,00 Cicha msza św. z kazaniem. 
Godz. 14,00 Chrzty i wywody.
Godz. 15,00 Nieszpory z różańcem.
W  dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 

7,00, 7,45 i 8,30.
Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8, 

(zgłosić się w zakrystji).
Okazja do spowiedzi św. codziennie od 

godziny 6,15.
2. 5. Wtorek.

Godz. 7,00. Wotywa do św. Antoniego.
3. 5. Uroczystość Najśw. Marji Panny, 
Królowej Polski.

Msze św. o godz. 6,15, 7,00, 8,00 i 9,00 
z kazaniem.
4. 5. Czwartek.

Godz. 8,30. Msza św. z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i procesją.

Godz. 16—19. Słuchanie spowiedzi św. 
Godzina św. od 20—21.

5. 5. Piątek.
Pierwszy piątek ku czci Najśw. Serca Pa­

na Jezusa.

Całodzienna adoracja Najśw. Sakramentu 
od godz. 7 rano do 7 wiecz. O godz. 7 
wyst. Najśw. Sakramentu z wotywą.

Godz. 8,00 Msza św.
Adorują od:

8— 9 Panny różańcowe, róża 1—35.
9— 10 Matki różańcowe, róża 1—60.

10— 11 Stów. Kobiet „Jutrzenka".
11— 12 Straż Honorowa.
12— 1 Trzeci Zakon.
1— 2 Panny różańcowe, róża 36—70.
2— • 3 Matki Różańcowe, róża 61 do końca.
3— 4 Dzieci szkolne, Mały Chór, Tow.

Misyjne Chłopców, Stowarzyszenie 
Dziecięctwa Pana Jezusa.

4— 5 Stów. Pań św. Wincentego a Paulo.
5— 6 Tow. Robotników, S. M. P. „Gwia­

zda", Żyw. Róż. Ojców i Młodzień­
ców i Tow. śpiewu „Moniuszko".

O godz. 19 zakończenie adoracji nabożeń­
stwem i procesją.
6. 5. Sobota.

Godz. 8,30. Wotywa z litanją do M. B.
7. 5. III. Niedziela po Wielkiejnocy.

Ewangelja św. u św. Jana, r. 16, 16—22. 
Porządek nabożeństw jak w niedzielę.

W Czyżkówku.
Godz. 8,00 Msza św. cicha.
Godz. 9,30 Godzinki ku czci M. Boskiej. 
Godz. 10,00 Suma z kazaniem.
Godz. 14,30 Chrzty i wywody.
Godz. 15,00 Nieszpory z różańcem.

5. 5. Pierwszy piątek miesiąca.
Msza św. z wystawieniem N. Sakramentu

0 godz. 7. Nabożeństwo wieczorne o go­
dzinie 18.

Majowe nabożeństwo odbywać się będzie 
codziennie o godz. 19,30, w niedziele
1 święta po nieszporach.

Kalend, bractw i towarzystw
30. 4. Niedziela.

Żyw. Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 11.
2. 5. Wtorek.

Tow. Kobiet „Jutrzenka". Zebranie plenar­
ne o godz. 17 w salce parafjalnej.
3. 5. Środa.

Stów. Pań Miłosierdzia Św. Wincentego a 
Paulo. Zebranie o godz. 17 w salce para­
fjalnej. Z powodu ważnych spraw upra­
sza się wszystkie Panie o przybycie.

Stów. Pań Prac. w Handlu i Konfekcji
Zbiórka na majówkę o godz. 5,30 rano 
przy kościele św. Trójcy.
4. 4. Czwartek.

Straż Honorowa. Msza św, wynagradzają­
ca o godz, 7. Należy zabrać oznaki 
i/ świece.
5. 5. Pierwszy piątek miesiąca. 

Wszystkie bractwa i organizacje adorują
N. Sakrament w godzinach wyznaczo­
nych w porządku nabożeństw.

Komitet Jubileuszowy S. M. P. „Gwiazda". 
Zebranie Komitetu Wykonawczego o godz- 

19,30 w salce parafjalnej.
7. 5. Niedziela.

Żyw. Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 12. 
Żyw. Róż. Młodzieńców. Zebranie po nie­

szporach.
IIL Zakon. Zebr. po nieszporach.

Ofiary.
Na ołtarzyk do pomnika N. S. P. J. na 

Boże Ciało: N. N. 10,— zł.
Na ubogie dzieci: p. Dr. Irena Umbrei- 

tówna 5,— zł.
Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać!"

Nowe batykbuiane welum z białego je­
dwabi u na procesje z N„ Sakramentem, 
wajrtoiśoil 60,— zł. ofiiarowialii niżej podani 
członkowie Straży Honorowej

'Pracę batykową wykonała bezinteresło­
wnie pt G. (Zlb z siostrą swą Marją.

Ofiarodawcom składam serdeczne „Bóg 
■zapiać!"

Ks. Proboszcz.
Spiite ofiarodawców na welum:
Pp. Buzaiscy 10,— zł; p. Umbrea.tówna 

5— zł; p. Druch 5,— zł; p. Wiideraka 2,—• 
zł; p. Kątna 2,—• zlb; p. PepliMsika 3,— zł, 
Oraz kilkanaście groszowych ofiar.

KALENDARZYK ZMARŁYCH.

3 maj:
Śp. Franciszka Wojciechowskiego, 1920;
śp. Jana Stężała, 1921;
śp. Heleny Vogel, 1923;
śp. Józefy Pawłowskiej, 1925;
śp. Natałji Zazowskiej, 1930;
śp. Franciszka Dumraka, 1930;
śp. Adama Śledzia, 1931.

Poważne oszczędności 
omimo kryzysu 
otrafisz jeszcze osięgnąć

kupując

farby, lakiery, pokosty, pendzle, 
szablony, klej, szelak, papier 

krzemienny, pumeks w

drogeriach Michała Buzalskiego
Bydgiiszcz-Okole : :  Bydgosicz-Wilaak

ul. Grunwaldzka 59. ulica Nakielska 22. 
Telefon tylko 1669.

TANIO, JAK PRZED WOJNĄ
Ubranie na miarę

wełniany praktyczny materjał CO __  
szw iot-boston................ zł '

Ubranie na miarę
kamgarn kolorowy granatowy Q D  _ _  
lub w iz y to w e ................ zł

Ubranie na miarę
najlepsze i wykwintne . . zł 135,— 

Płaszcze-Spodnie
tanio na miarę. Solidne wykonanie — modny 
krój, gwarancja dobrego leżenia poleca

Jan Wilczewski
Bydgoszcz

Św. Trójcy 30 — Telefon 1188

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. Teł. 352


